
KUBJERWARSZ4WSKI.
Daia 14 (26) Czerwca 18-58 Roku. i '  ■ M  165. Jntro, Sgo Władysława Kr: W.

Jutro o godz: 7ej rano, w Kościele Arehi-Katcdral- 
Dym i Metropolitalnym Sgo Jana, rozpocznie się 40to- 
godzinne Nabożeńatwo, które zwykłym porządkiem 
z wystawieniem N. SAKRAMENTU, Wotywami, Nie
szporami i Kazaniami, odprawiać się będzie.

Jutro, w Kościele XX. Karmelitów na Krako:-Przed:, 
ogodz: 1 le j. Mszę Stą Wielką będzie celebrować po 
pierwszy raz, W. JX. Szymon Buksakowski, Kapłan 
tegoż zgromadzenia nowo-wyświęcony, który, po skon- 
czonem N abożeństw ie, udzieli wiernym Błogosławień
stwo przez kładzenie rąk.

R e s k r y p t e m  C e s a r s k i m , w y d a n y m  na dniu 28 Maja 
na imię Naczelnika Guberoji Smoleńskiej, dozwolooem 
zostało N a J M I lo ś c iw ie j  Szlachcie pomiecionej Gnbernji 
p r z y s t ą p i  ułożenia projektu przepisów dotyczących 
p o lep sze n ia  i urządzenia bytu włoścjan dóbr obywatel
skich Guberoji Smoleńskiej, na tychże zasadach g łó 
wnych. jakie wskazane zostały przez JEGO CESARSKĄ 
MOŚĆ Szlachcie innych Gubernji.

Na skutek wstawienia się Naczelnika Gubernji Sm o
l e ń s k ie j  i pełniącego obowiązki tamecznego Marszałka 
Guberojalnego Szlachty, P. Minister Dóbr Państwa, ro 
bił do Komitetu PP. Ministrów przedstawienie o do
zwolenie Szlachcie Gub: Smoleńskiej założenia w mie- 
śeie Smoleńsku Towarzystwa Gospodarstwa Wiejskiego. 
N A J J A Ś N I E J S Z Y  C E S A R Z ,  zgodnie z decyzją Komite
tu PP. Ministrów, zezwolił N a j w y ż e j  na dniu 2m Maja 
r, b., na założenie Towarzystwa Smoleńskiego Gospo
darstwa Wiejskiego, przyczem Ustawa tekowego, zosta
ła  N a j w y ż e j  przejrzaną i zatwierdzoną (*).

W  I m i e n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  

A L E X A N D R A  II,
C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y i ,  K r ó l a  P o l s k i e g o ,

&., &., 4 .  : ,voi
Rada Administracyjna Królestwa.

W wykonaniu N a j w y ż s z e j  Woli, aby przepisy o do
stawie podwód dla wojska w Królestwie zastosować do 
przepisów Cesarstwa, o ile to da się pogodzić z poło
żeniem kraju, miejscowemi urządzeniami i zwyczajami, 
a  szczególniej też pod względem nproporcjonowania 
wagi ładunku, jakie podwody dla wojska dostarczane 
zabierać powinny, Rsda Administracyjna Króltstwa, po 
rozważeniu przedstawienia Komissji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych i Duchownych, tudzuż wniosków Na
czelnika Sztabu Głównego Iszej Armjj. z N a j w y ż s z e g o  
upoważnienia JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MO
ŚCI, postanowiła i stanowi:

Artykuł 1. Zatwierdzić, jakoż niniejszem zatwierdza, 
ułożone przez Komissję Rządową Spraw Wewnętrznych 
i Ouchowny<h łącznie z Naczelnikiem Sztabu Głównego 
Iszej A rm ji: ePrzepiay o dostawie podwód obywatel
skich dla wojska w Królestwie Polakiem.”

>*) Ustaw* dołączoną została do Pfru 44 „P etersburgskieh  
W ied: Seaae:.”

Art: 2. Przepisy takowe, obowiązujące zarazem W ła
dze Wojskowe jakoteż i Cywilne w Królestwie, wpro
wadzone być mają w wykonanie od dnia 19 Czerwca ( I  
Lipca) r. b.

A rt: 3. Istniejące dotąd przepisy ' ro*porządzeai* 
wprzedmiocie dostawy podwód dla wojska wKrólestwie 
Polakiem, z dniem wprowadzenia wwykonanie nowych 
przepisów, przestają być obowiązującemu

Art: 4. Wykonanie niniejszego postanowienia, które 
wraz z dołączonemi doń przepisami, w Dzienniku Praw 
ma być zamieszczonem, porucza się Komissji Rządowej 
Spraw Wewnętrznych i Duchownych.

Działo się w Warszawie, dnia 22 Kwietnia (4 Maja) 
1858 roku.

Namiestnik, Jenerał-Adjutant,
(podpisano)' Xiążę Gorczakow.

Dyrektor Główny Prezydujący w Kom: R. S. W. i D., 
Radca Tajny, (podp:) Muchanow.

Sekretarz Stanu, Rzeczywisty Radca Stanu, 
(podp:) J. Karnicki.

(Całe te Przepisy o dostawie podwód obywatelskich 
dla wojska w Królestwie Polakiem, znajdują się w Nrze 
137 Gazety Rządowej i następnych).

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
P. Andrzeja-Juljana 2ch imion Szubiakowskiego, Oby
watela Gubernji Wołyńskiej, tudzież P. Karola Zero% 
Obywatela Powiatu Biehkiego, z Cesarstwa przybyłych, 
ażeby w interesach własnych zgłosili się do Zarządu Po
licji, lub Nomera obecnyih swych zamieszkań wska- 
zali.

JW . Radca Tajny, Senator Dmitriew, wrócił z Pe
tersburga. is io lo q o t*

Wyjechali z Warszawy, JJW W : dym isjonowany Je
nerał- Lejtnant Senator Roenne. do Niemiec, i Jenerał- 
Major Smolikowski, Naczelnik XHIgo Okręgu Komran- 
nikacji Lądowych i Wodnych, do Karlsbad.

Krystyna z Hiibnerów Obywatelka m. W ar
szawy, przeżywszy lat 82, onegdej żyć przestała. Po
została Familja, zaprasza Przyjaciół i Znajomych, na 
exportację zwłok tejże, dz ś o godzinie 6tej po połu
dniu, z Kościoła Ewangelickiego, na smętarz tegoż wy
znania odbyć się mającą.

Ś. p. Jan Nepomucen Wojciechowski, Zegarmistrz, 
w wieku la t 47, wczoraj zszedł z tego  świata .  W n ien -  
tu lonym  żalu pozostała  Z ona w raz  z d w o m a  Córkami, 
zaprasza Krewnych, P rzyjac ió ł  i Znajomych, na wypro
wadzenie zw łok ,  z Kaplicy Kościoła XX. R e fo rm a tó w ,  
jutro o godzinie 5ej po p o łu d n iu ,  na sm ętarz  Pow ąz
kowski.

Pozostała Córka po s. p. Ignacym K o z ło w s k im ,  skła
da najczulsze podziękowauie Osobom z n a jd u jąc y m  się 
na pogrzebie tegoż w dniu 20tym b. m,; zarazem za
prasza na żałobne Nabożeństwo, w dniu 28 b. m., to 
jest w Poniedziałek, o godz: lOtej * rana> w Kościele 
XX. Kapucynów odbyć się mające.
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Od. dzisiaj rano, mamy już pełnie, która wystąpi 
z pełną pogodą i ciepłem. Już to w ogóle w Czerwcu, 
fiiemożemy się oabrak dni pięknych uskarżać. Owszem 
nawet, wszak wszystkich życzeniem było ujrzeć deszcze, 
które dosyć rzadko zaglądały do nas.

Tom 7my kończący dzieło i serję 2gą Starożytności 
W arszawy, wyszedł, z druku i zawiera: I ) O Zgroma
dzeniu Panien i Wdów dewotek; 2) Opis szpitali Warsz: 
z XVIIIgo wieku; 3) Wiadomości o projekcie wystawy 
sztuk w r. 1851; 4) Obwieszczenia Marszałkowskie co 
do ceremonjałów dworskich, względem gazet pisanych, 
względem doktorów, osób teatralnych i t. p.; 5) Wszy
stkie lustracje Warszawy, od r. 1564; 6) Przywilej za
łożenia Pragi pod Warszawą; 7) Opis Kolumny Z y
gmunta IH  i Kopernika; 8) Dysrjuszspółczesny zdarzeń 
Szwedzkich z czasów Karola XII-, 9) Dowody kapitula
cji Warszawy z r. 1794; 10) Opis Pomnika N. P a n n y  
MARJI Passawskiej. PP. Prenumeratorowie serji 2ej, 
odbiorą ten tom bezpłatnie od osób, którym złożyli 
przedpłatę; stosownie zaś do ogłoszonego prospektu na 
serję 2gą, z dniem dzisiejszym prenumeratą na tom 4ty, 
5 i 6ty, ustaje, i podwyższa się do rs. 10. Ze zaś koszta 
wydawnictwa na serję lą  powróciły się, zmniejszając 
więc cenę xięgarską tomu 1, 2 i 3go z rs. 8 do 5, pozo
staje odtąd taż sama cena handlowa rs. 15 na całe dzieło 
s 6ciu tomów składające się. Nabyć go można w zna
czniejszych xięgarniacb w Warszawie i w składzie g łó 
wnym u P. Friedlejna przy ulicy Senatorskiej, niemniej 
w mojem mieszkaniu przy ulicy Brackiej pod Ńr 1580a, 
w domu P. Pr6licha.—  A.W ejnert.

Powodowana wdzięcznością, po długiej i niebezpie
cznej chorobie, której uległam, i walczyłam przez kilka 
miesięcy z życiem, niosę Ci podziękę szanowny Lekarzu 
W. Handelsmanie, który z największą troskliwością 
codziennie przybywałeś, i niezrażając się sam, że byłam 
już dysponowaną na śmierć, niosłeś mi pomoc i nie od
stąpiłeś aż do wyjścia z niebezpieczeństwa. Nadto, oka
załeś się tyle szlachetoym, iż bezinteressownie poświęca
łeś swą pracę, znając smutne położenie moje. Przyjmij 
więc szanowny Lekarzu choć słaby ten odcień wyrazów 
wdzięczności, która się maluje w mej duszy. Niechaj 
Najwyższa Istota sama nagrodzi Cię za mnie. —  I. So
snowska, Ochmistrzyni pensji płci żeńskiej.

Wyszedł tom VIty Historji Prawodawstw Słowiań
skich, przez W. A. Maciejowskiego wydawanej. Szano
wni Prenumeratorowie raczą się po niego zgłosić do osób 
na ręce których prenumeratę złożyli.

Dyrektor Drogi Żelaznej Warszawsko - Wiedeń- 
sikej.— Zawiadamia, że w skutek uchwały Rady Zarzą
dzającej z d. 5 (17) Maja r. b., w każdą Niedzielę i Świę
ta, wyprawiane będą drogą żelazną pociągi spacerowe 
z Warszawy do Skierniewic i stacji pośrednich, z wyda
niem Publiczności biletów jazdy za opłatą zwykłą, a 
z powrotem bezpłatnym. Pocągi te podług nowego roz
kładu jazdy wyprawione: zWarszawy o godz: 2ej, z Pru
szkowa o godz; 2ej minut 35. z Brwinowa o go: 2ej m. 
50, z Grodziska o go: 3ej m. 5, zRudy G azow stiej o go: 
3ej m. 35. z Radziwiłłowa o godz: 4ej m. '5 . przybędą
d o  S k i e r n i e w i c  ogod?: 4ej m. 45; a z powrotem wyjdą ze 
Skierniewic o godz: 8ej m 15 w wieczór, z Radziwiłł 
łowa o g' dz: Hej 40, z RU(jy Gozowśkiej o godz: 9tej 
m. 15, z Grodziska o go: 9tej m. 45, z Brwinowa o go:

lOtej, z Pruszkowa o godz: lOłej m. 10, i przybędą do 
Warszawy o go: lOtej m, 45. Sprzedaż biletów rozpo
cznie się w dniu odejścia pociąga, od godz: 12r/ a w po
łudnie.— Rosenbaum.

Wiele obudził u nas zajęcia, umieszczony w Nrach : 
13, 14, 15 i 16, Tygodnika Lekarskiego z r. b. artykuł 
Dra Medycyny Juljana LSwengluck, p. t. Wspomnienia 
lekarskie w Szpita lu  Staroiakonnych w Warszawie 
zebrane. Autor, b. Student Wileńskiego Uniwersytetu, 
znanym jest jaż oddawna z niezaprzeczonego talentu p i
sarskiego. W artykule wspomoiooym, stylem lekkim i 
kwiecistym, rozwinął piękne myśli o cholerze, traktując 
tę epidemję w 1852 r. G łówną zaletą tej pracy jest 
pogląd na rzeczy jasny, praktyczny, pełen wiarogodnych 
faktów, naszkicowanych treściwiej w sposób nader przy
stępny dla każdego czytającego. Dr Lowengluck w tym* 
że samym przedmiocie jeszcze w r. 1852, posłał rozpra
wę do Berlina, i tameczne gazety w owej epoce wspomi
nały z wielkiemi pochwałami o autorze, jako o wytra
wnym w swej sztuce medyku.

Znany Fortepjanists P. Leopold Meyer, dawał w Pe
tersburgu koncert. Najwięcej podobał się utwór tego 
znakomitego Artysty p. n. Orillen-Polka, który na po
wszechne żądanie powtórzonym być musiał dwa rszy. 
Świetne miał w Petersburgu powodzenie benefis Pana 
Krzesińskiego, który wybrał sobie balet znany w W ar
szawie p. t. Robert i  Bertrand, i w charakterystycznej 
roli złodzieja, odniósł tryum f zupełny. Już dawno Pan 
Krzesiński, zaliczony został do pierwszo-rzędnycb ta n 
cerzy w Petersburgu, a teraz zjednał sobie wielką wzię- 
tość w stolicy.

Wczoraj na gruntach Kaliszowka, należących do fol
warku Wawrzyszew, w dobrach Instytutowych Mary- 
mont, od godziny 3ej z południa odbywała się próba 
narzędzi rolniczych, z fabryk P. Cegielskiego i  Pozna
nia, przedstawionych prztz czynnego przedsiebiercę P. 
Zygmunta Ostrowskiego, Właściciela zakładu Rolniczo- 
Przemysłowo-Leśnego wWarszawie, tudzież narzędziW.- 
Romana Cichowskiego z Linowa w Pcie Sandomierskim, 
i P. Bobrownickiego kierującego oddziałem narzędzi 
rolniczych w Fabryce Rządowej na Solcu. Do wypró
bowania siły i działalności narzędzi, użyto dynamome- 
tru, i ztąd wypadki próby zasadniejsze. Znawcy odda
wali pierwszeństwo, z narzędzi W. Cichowskiego: bro
nie trzy trójkątnej do pokrywania nasienia, drapaczowi 
z regulatorem i pługowi cztero-skibowemu do pokry
wania ziarna. Z narzędzi Pena Cegielskiego, pługowi 
trzy-skibowemu do przykrywania nasienia, zgłębiaczo- 
wi belgijskiemu i bronom Howarda. P. Bobrownickie
go pieluik do buraków, był powszechuie chwslony. 
Próbowano jeszcze niektóre narzędzia Instytutowe i płu
gi W yderki z pod Siewierza. Na próbach, o których 
mowa, znajdowało się wielu znawców; prawie wszyst
kie fabryki tutejsze narzędzi rolniczych, miały swych 
przedstawicieli, a Towarzystwo Rolnicze delegowało 
swych Członków. *oiaj .biabtsiwisS I f

W tych c za sa ch  gościł w Warszawie Pan Leon Kuni
cki, znany młody powieścio pisarz. Bawił w W arszaw ie  
dni kilkanaście. Oprócz obrazku ludowego większego 
rozmiaru (w 2ch częściach). dawniej do druku przygo
towanego, p. c . Iwunko, ofiarowanego K- Wł: Wójci
ckiemu, przywiózł ze sobą ukończone Szkice obycza-



owe. Szkice te, pozostawił jednemu z młodych pisarzy, 
'z prośbą o zajęcie się wydaniem tychże, przeznaczając 
C?ęść wynagrodzenia za utwór ten, na pomnik ś. p. Ja
chowicza. Nieodżałowanej bowiem pamięci Bajko-pisarz, 
taszczycałKunickiego  przyjaźnią, i dopomagał nau wpo- 
ezątkach zawodu pisarskiego. Obowiązkiem więc było 
P. Kunickiego  dać dowód czci i pamięci Jachowiczowi, 
zwłaszcza, że w czasie zbierania zbiorowego Wieńca, 
nie mając utworu odpowiedniego w swej tece, do tegoż 
nic nie posłał.

Xięg»rnia Gustawa Gebethner i  Spółki, na Krako- 
wskiem-Przedmieściu Nr 17, odebrała z Paryża tom Iszy 
Guizot a, Me moires pour sercir a l'histoire de mon 
tem ps; cena rs. 1 kop: 50. . . ,

Wyszły z druku trzy Mowy, miane na Nabożeństwach 
żałobnych, za duszę ś. p. X. Alexandra Przewłockiego. 
Z n a j d u j ą  się do nabycia w xięgarni dzieł religijnych XX. 
Misejonerzy, obok Kościoła Sgo K r z y ż a .  Do< hód z tych 
m ó w ,  przeznacza  s ię  na opłacenie kamienia g r o b o w e g o ,  
p o ś w ię c o n e g o  pamiątce zmarłego Kapłaoa. Cena exem- 
plarza kop: 15.

(A- n.) D/iękując nieznajomej osobie, za prześliczny 
bukiet, który w dniu onegdajszym. przy bileciku bez 
podpisu, w dniu moich imienin odebrałem, przypomi
nam się łaskawej pamięci mego dobroczyńcy, iż l3go  
Stycznia każdego roku, obchodzę moje urodziny, w któ
rych podobne niespodzianki, btrdzo mi będą na rękę. 
W razie zmiany lokalu, nie omieszkam donirść.— L.

Wspomnieliśmy już o nowej gastronomji w domu W. 
Skwarcowa, przy handlu win P. Bysińskiego. Obecnie 
więc dodamy, iż każdodziennie od le j  do 4ej z południa, 
.ucżna tam dostać obiadów złożonych z pięciu potraw, 
„woją zaś drogą, gastronomja ta wydaje na żądanie szcze
gółow e potrawy, a wszystko to smacznie i dobrze przy
rządzone.

Gdy nie wiele już pozostało tryków wyborowych 
z jarm arku, u P. S te jn a , klassyfikatora, prze to  W W. Oby
watele mający chęć nabycia raczą pospieszyć, gdyż za 
kilka dni muszą być ostrzyżone i runa przeważoue.

Wiśnie się już pokazały u przekupek; młodych k a r
tofli 6 kop: kwarta; lubownicy barszczu już z nowych 
buraków barszcz jadają.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Komedji Vendetta, Pan Żółkow ski 2-kroć; po Ko- 
medji Chłopi Arystokraci, Panie: K urcjusz, Bakało- 
w icz ,W \Ś w iesze io sk i \ Z?amsepo2-kroć, oraz PP -.Pan- 
czykow ski, K arasiński i Koehler.

Jutro, w Dolinie Szwajcarskiej, orkiestra pod dyrek
cją P, Emanuela Bach, wykoua między innemi ową nie
spodziankę, czyli wielkie pot-pourri z tematów śpiewów 
Polskich kompozycji P. Bacha.

Kurs wczorajszy: za pól-im perja ły, dają rs. 5 kop: 
42; zą obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 91 
trop: 31, wartość kuponu kop; 944/<ó za raHawne  
m g o  Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 78, da
ją  rs. 14 kop: 75, wartość kuponu kop: '/a-

W dniu 21 z. na., w gm : Piotrków Pow: Opatowskim, 
troje dzieci włościańskich pasących bydło na pastwisku, 
zaskoczone zostały gwałtowną burzą z ulewnym de
szczem połączoną, czero przestraszone, zaczęły czem- 
prędzej do wsi uciekać. Dwoje z nich, to jest chłopiec 
i dziewczynka, szczęśliwie powróciło, lecz trzecie, dzie

w c z y n k a ,  lat 8 licząca, porwana pędem wody z gwałto
wnym impetem z góry spływającej, w jej nurtach ży
cie postradała.

W następujących miejscach w Królestwie były poża
ry, w skutku których spaliły się : W gm: Konopnica 
pow: Wieluńskim, Kościół m urow any wraz z przyle- 
głemi zabudowaniami, jakoteż budynki dworskie, a 
mianowicie: gorzelnia z apparatem, 8 domów folwar
cznych i 2 chałupy, które to budowle ubezpieczone b y 
ły na rs. 6.340. Strata pogorzelca w ruchomościach na 
rs. 4 .000  podaną została.— W m. Odrzywole pow: Opo
czyńskim, 28 domów mieszkalnych, w Dyrekcji na n ie 
wiadomą summ ę ubezpieczonych. Skutkiem tego poża
ru 74 rodzin składających się z 306 dusz, pozostało bez 
przytułku i sposobu utrzymania życia.—-W gm: Wola 
Solecka pow: Opatowskim, zabudowania dworskie i 
włościańskie, ubezpieczone na rs. 10,000. W czasie po
żaru trzy osoby, a mianowicie: Wojciech Skórek  żo ł
nierz dymissjonowany, Katarzyna Cieplińska  włościan- 
ka, i chłopiec wiejski lat 8 liczący, w płomieniach życie 
postradali. —  W gm: Sztabin pow: Augustowskim, 39 
domów włościańskich wraz z 95 należącemi do nich bu
dynkami, ubezpieczonych na rs. 3,060. Podczas tego 
pożaru troje dzieci włościańskich, po roku  jeszcze nie 
mających, w ogniu śmierć znalazły, dziewczyna zaś 
18to-letnia, tak szkodliwie poparzoną została, iż po u-  
pływie 24ch godzin, pomimo ratunku, życie zakończy
ła, oprócz tego 21 innych osób, mocnemu pokaleczeniu 
uległo. Nieszczęśliwym tym wypadkiem dotkniętych z o 
stało 54 rodzin złożonych z 264 dusz.

A m e r y k a .  Nowy- York, 5go Czerwca.—  Wzburzenie 
wywołane nieporozumieniem zAnglją, zaczyna się zwol
na uspokajać, i nawet New-York Herald, który pod
żegał początkowo to wzburzenie, oświadcza teraz, że 
nikt nie przypuszcza prawdopodobieństwa wojny z An- 
glją, i że w całej tej sprawie, wiele jest ńierozsądku i 
hałasu .—  W Washingtonie utrzymywano, że poselstwo 
Angielskie, otrzymało drogą telegraficzna wiadomość o 
nadejściu zadowalniających wyjaśnień TO^du Angiel
skiego. (St: An?:).

Anglja. Londyn ,’ 20go Czerwca.—  Kwakrowie tu 
tejsi wysłali przed niedawnym czasem deputacją do P a
ryża, dla wręczenia Cesarzowi m em orjału ,  dotyczącego 
wywozu niewolników afrykańskich. Nie podobna im 
było jednak uzyskać posłuchanie u Cesarza, tylko Hr:
W alewski, podjął się oddać mem orjał J. C. Mości___
Urzędowa Gazette  ogłasza nominacją P. Ryszarda Bic- 
kerton Pemell Lyons, dotychczasowego Sekretarza p o 
selstwa weFlorencji,nadzwyczajnym Posłem i P e łn o m o 
cnym Ministrem tamże. Taż sama gazeta donosi, że stoso
wnie do postanowieniaRządu Hiszpańskiego,przedłużony 
został do 3 Igo Grudoia r. b., swobodny przywóz do Hi- 
sepanji, ps?enićy, mąki, kukurydzy, jęczmienia i innych  
gatunków zbeża. (Si; Auz:).

Londyn, 21go Czerwca w nocy, (teleg;).— Na dopie
ro co utończonera posiedzeniu h b y  Niższej, P* Cibson 
zaprojektował rezolucję przeciw podatkowi cd papieru. 
L flsra e li  oświadczył, że z zasady jest przeciwnym trw a
łości tego podatku, ale dodał, że obecnie Rząd uie może 
się z niego ogołocić. Izba okazała się zadowoloną z te
go oświadczenia. (St: Anz:). **■—------------  ■ .
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F r a n c ja . Paryi, 20go Czerwca. —  Korresponden- 
cje nftdeszłe ta z Konstantynopola pod datą l i g o  b. m., 
podają w zupełności rozbiór protokółów 3cb pierwszych 
posiedzeń tutejszych Konferencji. Z rozbioru tego po
kazuje się, że pierwsze posiedzenie prawie wyłączuie 
poświęcone było sprawdzeniu pełnomocnictw i zwy
kłym wstępnym forroalaościoro. Na drugiem zaraz P t ł -  
nomocnikTrencuzki wszczął odrazu kwestję Xięztw Nad- 
donajskich, proponując ich unją. Propozycja ta nie zna
lazła poparcia. Jedni Pełnomocnicy chcieli przedewszy- 
stkiem uregulowania porządku obrad, inni zostawienia 
inicyntiwy proponowania Turcji, lub mocarstwom grani- 
rżącym z Xięztwami, i t. p ; aż wreszcie okazało się, że 
wszyscy nie byli opatrzeni dostatecznemi instrukcjami. 
Dla tego, po uchwaleniu, iż propozycja Hr: Walewskie
go, nie będzie wpisana do protokółu, postanowiono od
roczyć się do lOgo Czerwca, aby dać wszystkim Człon
kom możność opatrzenia się w stosowne instrukcje. —  
Słychać, iż b. Minister spraw wew:, Jenerał Espinasse, 
otrzyma szczególną missję dyplomatyczną i wojskową. 
Ma on być wysłany do prowincji Naddunajskich, Serbji, 
Bośnji i Hercegowiny, dla zdania sprawy Cesarzowi o 
stanie umysłów w tamecznych okolicach i o słuszności 
zażaleń mieszkańców Cbrześcjańskich przeciw panowa
niu Turków. Wiadomość ta nie jest zupełnie pewna, ale 
w missji podobnej, Austrja znalazłaby jeden powód wię
cej do niechęci, jaką  i tak już żywi przeciw Francji. —  
Członkowie missji wojskowej Perskiej, wczoraj odpły
nęli z Marsylji do Konstantynopola, gdzie mają stanąć 
około  30go b. m. Zostają oni pod komendą P. Brong- 
niart, Szefa szwadronu artyllerji.— P. Muustier, Poseł 
Francuzki z Berlina, przybył tu za urlopem. Powsze
chnie mniemają, że nie wróci więcej na swą posadę. —  
(Ind: Bel:)._______________________________________ __

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bagiński Kazi: Oby: z Pu łtuska or 476; Cieleccy Feli*  i Zdzisław  

O b :  z Sojek u r 570; Kossowski Ale*: Jene:-M ajor z C esarstw a nr 
570 ; Moniuszko Koust: Ob: z T ykocina n r 625; Raciborski Longin 
N a u c z y c i e l  z Kijowa nr 414; Sm olikowski Sew: Podpułk: z Mo
skw y  n r 1565: T reskow  Juljusz Oby: z Chodowa n r4 1 4 ; Zbysze- 
w sk i Sew: Ob: z M arkuszew a n r  625.

W y je c h a li : Byszewski Hen: Ob: do Chojny; G rabow ski M axy: 
H r. do Lublina; Kosakowski Alex: Inźen: do Moskwy; K urczyńska 
S tanisław a Ob: do T łuczniec; Lubom irski Eug: X żę do Gub: W o
łyńsk iej; Szyrnia P io tr Ob: do Gub: Grodzieńskiej; W orooiecki 
Jerem iasz Xżę do H uszlew a.

P rzy jecha li koleją że lazną:  Buschw itz Herm: Urzęd: P ruski 
2  Berlina nr 414; Conti Alex: Cukiernik z Paryża  n r4 7 1 ;K a tz  A roa 
Kup: z P aryża  n r 2241.

W yjech a li koleją ż e la zn ą : Biron F ran : Urzęd: do K rakow a; 
N ieskichow ska F abianaa Ob: do Ostendy; T rizm a-Jaokow ski M i
chał Ob: do B rnxelli.

DOilESlEHIA.
Rejent K aocellarji O kręgu Gostyńskiego. —  Zaw iadam ia, że na 

żądanie pełnoletnich Sukcessorów  po św ię te j pamięci Ignacym i 
U rszu li małżonkach L eszczyńsk ich , w łaścicielach dóbr BELNO 
z przyległościam i w  O kręgu Gostyńskim położonych, tudzież na 
żądauie opieki nieletniej Pauliny L eszczy ń sk ie j, po rzeczonych 
m ałżonkach Leszczyńskich pozostałej córk i, oraz z mocy upow a
żnienia JW- Prezesa T rybunału  C yw ilnego Gubernii W arszaw s: 
-w W arszaw ie  P°ń dniem 31 Lipca (12  Sierpnia) 1857 r. N r 6736 
wydanego, w  dalszej kontynuacji przedane zostaBą przez publi
czn ą  licy tację  W dniu 18 (30) Czerw ca r . h. o godzinie 9ej z rana  i 
dni następnych, przed podpisanym Rejentem, na gruncie w e wsi Bel

no, owiec i m acior rassy  poprawnej eiężko w ełnistych sz tok  150,
tudzież meble, miedź, bielizna sto łow a, pow ozy, bryczki i inne ru 
chomości, do spadku po w yż wspomnionyeh małżonkach Leszczyń
skich należące, a to za gotow e pieniądze, zaraz  po przybiciu p ła
cić się w inne.— Gombin dnia 9 (2 1 ) C zerw ca 1858 r . ■— Stanisław  
Dąbrowski.

Podczas Nabożeństwa żałobnego, odprawionego U  
dusze ś. p. Drów Ossakowskiegoi Kiczorowskiego, p o
zostawiono w Kościele lostytutu Wara*: Tow: Dobr:, p«- 
rasol materjalny, który możoa odebrać za udowodnie
niem, od Ekonoma Instytutu Towarzystwa.

C ztery  B O K O J K ,  * Kuchnią, na parterze  od łro n -ś  
S ’tu , są  do w ynajęcia od 1go Lipca r. b. p rzy  u licy  A le-]
jjfxandrja  pod N r 2782b.

Dnia 23go b. ra., około godziny l i t e j  w ieczorem , w  przeebo- 
dzie z ulicy N ow o-Senatorskiej na M iodową, zgubioną została  

f r a n c u s k a ,  w  m ałym  form acie, nieopraw oa, 
p o d ty tu łe m : Madame Gil Bias, par Paul F lea l, tome 7er. 
U prasza się znalazcę, o oddanie pod N er 476  b, p rzy  u licy  Nowo- 
S enatorskiej, na pierw sze p ię tro  od fron tu , za nagrodą.

D V R E H T O R  Z A K Ł A D Ó W  M L Y I A  
P A R O W E G O .

^Zapobiegając w szelkim  nieporozumieniom,mam honor donieść'4 
jn in iejszem , że w szelkie Składy Młyna Parow ego są o b o w ią-I 
‘ zane w yroby  tegoż, naw et w drobnych partjacb , po cenach fa 
febrycznych sprzedaw ać, a nadto Cenniki dla wiadom ości k u 
p u ją c y c h , w  miejscach w idocznych zaw ieszać .— W a rsz a w a ,]  
rdnia 13 (2 5 ) C zerw ca 1858 roku. —  I .n e n s ig .

Dziś rano ciepła stopni 12. W czoraj w południe ciepła stopni 21.
Dziś rano w ysokość wody na W ille, atńp 1 cali 9  (U byw a).
T E A T R  W IELK I. Ju tro , Dalila.
T E A T R  ROZMAITOŚCI. Ju tro , Chłopi Arystokraci. —  Pa

fn u c y  i N a rcyz .— Wesele w  Ojcowie.
Codziennie w  Zakładzie P iw a B aw arskiego, L askicw icza, p rzy  

u licy Miodowej, M u z y k a l n a  Z a b a w a ,  pod Dyr: K. Eichel- 
bergaz B erlina, k tó ry  między ionemi dziełami nowoczesnych kom
pozytorów , w ykona Dziś W ielk ie  Po tpouri, p o d ty tu łe m : „M n- 
sikalische Rundsebau.”  i

Ju tro  od godz: 5 z południa, w  ogrodzie Pani Ohm za W olsk ie- 
mi rogatkam i, W i e l k a  M u z y k a l n a  Z a b a w a ,  pod Dyr: 
P . E icbelberg z B erlina;—  o godzinie 8ej w ieczorem , po skończe
niu Z abaw y, przedstw ienia z dziedziny A erostatik i, w zniesienia 
się Balonu z spuszczającem i się spadochronami, i wzniesienie się 
k ilk u  Paryzk ich  Balonow w  m iniaturze.

Dziś i Ju tro  w Ogródku B i a ł y m  przy  ulicy Now olipki i róg  
D zikiej, w  domn dawniej Lebisza pod N r 2236 , wieczorem grać 
będzie Sekstet R ajczaka, P . Szule Skrzypek z K onserw atorjum  
Czeskiej, P rag i, w ykona K aprys W iotana i Fantazje Beryota, na 
zakończenie Polonez starośw iecki.

Jn tro  na CZYSTEM pod W arsz aw ą , T ow arzystw o  
^  Sztukm istrzów  AkrobatyczBO-Mimicznych i Biopla- 

stycznycb, pod D yrekcją  P P . W illa rd ta  i S zu ltza , 
będzie miało zaszczyt różne przedstaw ienia  w y k o 

nać, a uakoulec przejście po linie przeszło 50 stóp wysokości ro z
ciągniętej; Panna Emn a W illa rd t uskuteczni. Początek o godzinie 
6ej po południu. .
^  ,77~*«W W  Niedzielę duia 27 b. m. w  O g r o d z i e  Space- 

rowyu> przy  ulicy Ogrodowej pod N r 849 przy  Bro
w arze  P . Leotzkiego, W IELK I BRYLAN TOW Y F A J K B -
W  E  H  H .  o raz  MUZYKA W ojskow a z 48u osób złożona___
F aje rw erk  składać się będzie z ogni różnokolorow ych jako to: sto
jących  i obrotow ych, o raz róźuych figur pyrotechnicznyeh. —  
Niżej podpisani nie szczędząc kosztów , sta rać  się będą zado- 
w olnić Szanowną Publiczność, obok tego Bufet będzie należycie 
zaopatrzony. —  Pyrotechnicy , Ludw ik Zulicki et C°.

W Drukarni Knrjara Waraz:___Wolno drukować AalaTł (26) Czerwca 1858 r—  Starszy Cenzor, F. Sobietzctański.

DODATEK.


